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Wołamy o szeroka amnestie

DYKTATURA PRAWA
Dziedzina prawa karnego jest je" 

dyną bod ij, obok handlowego, dzie3 
/Tną, w której mamy jednolite, ooo 

wiązujące w całym kraju normv, wy 
twór poskiej myśli prawniczej.

Polslu Kodeks Kamy z roku 1932 
jest słusznie zaliczany' do najbardziej 
nowoczesnych i oryginalnych Locie3 
ksów karnych na święcie. Można 
mieć co prawda fee lub inne zastrzec 
żenią co do poszczególnych rozwip

Katastrofa ssmochcduwa
Londyn P A T . W  pobliżu Cheitenham  

vrydarz do się zderzenie pom iędzy autobu­
sem a sam ochodem. Sam ochód spłoną!, pię­
ciu znajdujących się w  mm pasażerów z fh
nęlo podczas wypadku.

r ; - i j, . •' •

zań i koncepcyj kodeksu, można w 
poszczególnych kwestiach nie zga­
dzać się z ustawodawcą, trzeba i Mb 
nak przyznać, że mamy w Polsce

całkowicie ureguloy any problem, jt 
ś’i chodzi o ustawę, systemu karne3 
go.

(Ciąg dalszy na srr. 5»dej)

O'rrzed d^tudujatymi zmianami
w P a le s t y n ie

Jerozolima (PAT). Urzędowe o- 
świadeżeme, iż minister kolonii Mac 
Donald bawił w ciągu dwóch dni 
w Palestynie wywołało wielkie zdu­
mienie w Jerozolimie, gdzie nie 
witano oficjalnie ministra. Ogłoszo­
no, że Mac Donald przybył do Je 
rozolimy w sobotę rano, a odjechał 
do Londynu w niedzielę po południu.

wrclliiej afery
s f a łs z o w a n ia  *3ohuineittM  m i l ia n s r a
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Paryż PAT Cala prasa paryska z ogro­
mnym zainteresowaniem podaje informacje 
z B uem p A ires, o  sensacyjnej aferze raisz r 
srwa testamentu, w którą za wikłane zostały 
wvbitne osobistości z  • arystokracji francus» 
kiej, a mianowicie Markiza i Mjarkiz Beau< 
repairc oraz siostra M arkizy wcchrabianl- 1  

G uippeville. ju ż  od dawna, zarówno M ar. 
kiza Beaurepa.re, jak i wicehrabianka G if.pt 
pe uille byłv podejrzewane o  •sfałszow.inie 
testamentu multimilionera argentyńskiego 
Gareii, który od szeregu lat zamieszkiwał 
w Paryżu, a z którym obie paiiic byłv  ser* 
decznie zaprzyjaźnione. G ard a zmarł przed  
trzema laty a testament który -ostał w ysła ­
ny w  dzień jego śmierć, do adwokatów, 
przeznaczał wbrew postanowieniom p op r/e  
ćniegu icstąmentu, sporządzonego na rzecz 
iego siostrzenic, cały majątek M arkiz,e -e- 

„aurepaire i wicchrabianke GuiopeziUe. Po 
dłuższym  procesie, wszczętym prze: s.ost*
rzenice G a rd , które zakwestionowały * u =
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tentyczność test' nienti* drugi testamea 
ndfiy żostal przez sądy paryskie na n-.ooy o j .j  
i reczenia biegłych grafologów  na autenty. 
cznv. M arkiz Beaurepaire z m ałżonką i 
szwagierką G aippeviłleo udał się do \u  
gentyny, By tam objąć vv posiadanie gluw; 
ne majątki zmarłego milionera tkóry poza 
tsan Posiadał w  Paryżu kilka pałac* >w i elfy 
ruchomości w , Francji. Sądy argenty ukię  
i, i podstawie nowych danych .yurozył na 
now o dochodzenie, w  cyniku którego naj* 
pierw M arkiza Beaurepaire została aresztor 
wana i unueszczona w szpitalu więziennym  
ze względu na swój stan zdrowia, a os* 
tatnio sędzia dedczy zarządził aretzio-r 
v. ,nie Markiza Beaurepaire i wicehrabiantu 
G uippeville. Sprawca ta w yw ołuje w- Fareżu 
tym większą sensację, gdyż chodzi tu o r*° 
by bard_o znane na terenie towarzys im 
Paryża, a poza tym sam spadek sięga kwo* 
ty 20 m ilionów  dolarów.

—  X  —

Deklaracja ministerstwa kolonii 
w Londynie głosi, że Mac Dunald 
dokonał w wysokim komisarzem 
i władzami wojskowymi całkowite­
go przeglądu sytuacji Palestyny.

Jerozolima (PAT) Konny patrol 
w sile 3-ch policjantów został o- 
strzelany w pobliżu m. Hadera. 
Jeden z policjantów został zabity, 
drugi zaś ranny.

W  Akko zastrzelono dziś pewne 
go Araba.

Arab —  korespondent jerozolim­
ski dziennika kairskiego „Al Kat 
tam*, został aresztowany i skazany 
na 1 rok więzienia. Osadzono go w 
więzieniu w Akko. Przyczyną' are-

! sztowania nie sa narazie jeszcze [ j
znane.

8? S t a n g h a i M
Tokio (PAT). Z 5z<ir.gnaiu dono­

szą, ii w mieście daje się zauwa­
żyć nowe nasilenie epidemii cho­
lery. Liczba zm arłych ita tę chorobę 
dochodzi do tysiąca tygodniowo.
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Sad O kręgow y w  Krakowie. W yd ział kam y  
arna i5  łipca 193S r. N r . V . Pr 6 3 0 8  

sąd  O kręgow y, W  ydział V  karay w Kra- 
kowic na posiedzeniu niejawnym  w  dniu  

, dzisiejszym  p o  wysłuchaniu wiuosku Proku­
ratora Sądu Okręgow ego w  Krakowie w y . 
dał następujące postano-v ienit

I- Zatw ierdza się p o m yśli § § . 489, 493 
austr. proc. karu zarządzona i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w  Krakowie dni* 
10 lipca 1938 r. konfiskatę czasopisma „Kra* 
kowski Kurier W ieczo rn y " N r  184 z  daty 
10/7 1938 r. z  Dowodu treści artykułu zamieś 
srezonego na stronie 2 pt. „Decydująca w y. 
m owa czynu’  w  całości, albowiem treść te* 
go ustępu :awiera znamiona występku z art. 

! 154, 170 K K  II. Zakazuje się dals-cgo roz, 
szerzanla 'konfiskow ali ‘  j treść, pow yższego  
artykułu ą zakaz ten ma być ogłoszoną w 
czasopisma „Krakowski Kurier W ieczorny" 
i w M onitorze Polskim.

III. C ały nakład skonfiskowanego druku 
ku ma bvć zniszczony

1 5 ).
Londyn P A T . Dzisiaj 'a n o  znaleziono  

bez życia z ran; od  kuli rewolwerowej w  
głowie emerytowanego generała Philipa Pa. 
tncka Eveiyna de Berrv Generał popełnił, 
jak : ię zdaje : amobóistwo w  swej własnej 
rezydencji. Znaleziono go w  piżamie, o  alce 
prawej ręki b y ły  kurczowo zaciśnięte \vo. 
koło rewolweru.

Groźba tajemniczej 
choroby

N ow y Jork P A T . Departament zdrowia 
różpoznał tajemniczą chorobę, na którą w 
ubiegłym tygodniu zmarło w  stanie Michi. 

*fan 6 dzieci. Jest to rodzą1 dyzenterif spo« 
tykany r,a wschodzie. N iew iadom o tylko, 

choroba ta ziawiła się w stanie M ichi.
gań.

s o w i e f y  c i c f z i e l a j ą  

p o m o c y  ^ _ J » i n o i i T ł

T okio P A T . Agencja Dotuei donosi, że 
ot-ecnie w  H ankou znajduje się ok o ło  400 
sowieckich pilotów  ; doradców w ojskowych. 
O k oło  600 czołgów  w yrobu sowieckiego o .  
desrło na front w  kierunku W uhang. Daje  
się zauważyć now e transporty wojskowych  
sam olotów  ' owieckich. Eskadry sowieckie 
działają, jako sam odzielne jednostki w oj. 

skowe.

Silska sswieEkre ydzysKały
aporne terytorium

Moskwa (PAT). Ukazał się ko­
munikat sowiecki przedstawiający 
przetreg walk na spornym odcinku 
grancy sowiecko - mandżurskiej w 
rejonie jeziora Khasan.

Komunikat stwierdza, że po czte­
rogodzinnej walce artyleryjskiej z 
obu stron wojska japońskie zostały 
wyparte z obszaru, który strona so­
wiecka uważa za swój. Wojska so­
wieckie umocniły się na Dunktach 
granicznych. Po stronie japońskiej 
w walkach brała udział artyleria 
ciężka.

Lew nucił
n a  d o z o r c ę

iS U
łśerhr P A T . W czoraj, w  czasie gd y  do­

zorca w ędrownego zwierzyńca sprzątał klat 
ki zwierząt, lew zdołał wyrwać się z zam« 
krięcia. D ozorca usiłował zapędzić zwierzę 
z powrotem d o  klatki, lew jednak rzucił się 
na dozorcę, raniąc go dotkliwie. N a pom oc 
r.ćpadidęremu pospieszył policjant, który 

strzałem zabił rozjuszone krwiącelnym
zwierzę

Zgon S t o n i s M i e g o
Moskwa PAT Zmarł tu znakomiły 

artysta dramatyczny Konstanty Sta. 
nisławski, założyciel słynnego teatru 
artystycznego w Moskwie
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Przegląd prasy
Pierwsza Kadrowa

Om awiając 24 rocznicy wy ruszenia z Kra 
kowa piet- szej kompanii kadrowej na bój
0  Polskę i tdaktot naczelny „R obotn ik a" M . 
N iedziałkow ski pisze-

W ym arsz .K ad ió w k U  nie jest dzisiaj 
zagadnieniem polityki dnia biez.i-cego 
A le  -ztandar, który prowadził „Kadrów  
kę“ , ztandar Polski .i-olnej i sprawiedli 
w ej, Polski w yzw olonej pracy, pozostał 
zagadnieniem i pozostał zadaniem prak* 
tycznym , które stoi jeszcze przed nami, 
które trzeba jeszcze wypełnić.

T o  zadanie spoczywa na bark ich i po 
kolenia naszego i pokoleń już tuidcho* 
dzących.

Ofafiz legionowy spychany jest  
do roli milczhn

Po raz pierwszy w  tym roku od  wielu lat 
w dniu 6 sierpnia nie odbył się zjazd legio*
1 ow y. K om enda Zw iązki uznała widać _w o  
iywanle zjazdu wobei „sukcesów " O Z N  i 
aktualnych proolem ów za rzecz n-iepolrzeb* 
rą. skoro uraczono nas jedynie mowa Ko* 
i"tendanta głównego Zw . Legionistów mini 
sfra Ulrycha.

N a  łamach „C zarno na B iałem " umieścił 
artykuł płk. January cjrzędziński. W  artyku 
ie rym czytam y:

N ikt nie może zrozumieć, by jakieś 
kolwiek w zględy organizacyjne czy po* 
rządkowe m ogły pozbawić rzeszę zasłu­
żonych żołnierzy I-egionow Józefa Pił* 
sudskiego tego najistotniejszego prawa 
moralnego —  starszyzna legionow i, któ 
ra znalazła statutowe uprawnienia do *a 
kiej decyzji, wykazała, żc umie czytać re 
gulam m y, ale utraciła dar czytania w  ser 
cach ludzkich

Niestety, od chwili zad om ow ien i się 
Dojęcia starszyzny legionowej, która z  
tyiułu przebytej kariery żyd ow ej uroiła 
sobie prawo do piastowania kierowni* 
czych stanowisk w obozie legionow ym , 
oddalając się równocześnie od owei sza* 
rzvzny legionowej, klepanej p o ramieniu 
—  owej szarej braci, nic w yróżnionej 
gwiazdkami i me zasłużonej państwowo  
na szczeblach hemoroidokracji, obóz le* 

■gionowy schodzi coraz bardziej do roli 
cennej ozdoby' v> państwie i coraz bar* 
dziej spychany jest nabaczn.ośuowvmi 
metodami Jo roli rrulczka, którego otwar 
d e  ust m ogłoby spow odow ać niesm icznł 
konsternację, lub do roli ramola, którego 
trzeba trzymać na dystansie, aby swym  
widokiem nie raził

H odpowiedzi „Czasowi"
W  wywiadzie ud. idonym  niżej pod pi-a* 

nemu trafnie scharakteryzował wicemarsra* 
lek Senatu dr. M ikołaj Kwaśniewski tn. in. 
rolę , Czasu*4. Charakterystyka tak trafna i 
aktualna, że nie m am y d, mej nic więcej do  
dodania. Organ konserwatystów' trudni się 
obecnie montowaniem bloku reakcyjnego. 
„Fuehrer" falangistów Bolesław  Piasecki, 
współpracownik drugiego pisma konserwa* 
ty stów „S łow a4- oddał :aę na usługi pośred* 
ników konserw atystycznych, którzy ro :b :ja  
ją się autami od zagrody w Racławicach po 
Juratę, w  pogoni za marszałkiem Sławkiem...

Biedni konserwatyści — o  jakie nam was 
żali — nie wiedzą, w którą stronę zdecydo* 
wanit zwrócić swe afekty... JakoS nie wyczu 
w-ają dobrze kierunku wiatru .. W ciąż nada*

' ia teren i dlatego wciąż bankietują... Nara* 
zie „C zas * w yznaczył sobie dwa konkretne 
cele frztcz jasna dla dobra państwa, z gora 
cego poczucia pa.riotyzm u): 1) wydanie nu 
meru pośw ięconego H itleni (to me dla ma* 
m on yl dla d eb le, o jczyzn o) j 2 ) zwalczanie 
ob ozu  demokratycznego, a specjalnie Sf-oru  
nictwa Dem okratycznego, którego ruchli* 
w ość i szybkie organizowame się nie nozwa  
la odpowiedzialnem u za losy  Polski redak* 
torowi „Czasu-4 zamknąć powiek. W  sprawie 
l*szej komentarze ubędne, a jeśli ch o d u  o 
nunkt drugi, to „Czas*4 atakuje Str. Demo* 
kratj-czn* w sjjosób tak niesmaczny, mało

Idjsha sowiecie ahopa• y si
w  p o b l i ż u  C z a n g k u f u n i '

Toklt» PAT. Ministerstwo wejny 
ogłasza następujący komunikat po 
bitwie, która toczyła się ub. nocy do* 
koła wzgórza 52 w odległości 1500 m 
ra poiudniowoewschód od Czangku 
feng, wojska rosyjsko*japońskie sto* 
ją nawprost siebie w odległości I ę0 
m jedne od drugich. Pod Szatsao- 
ping artylenc obu stron strzelają z 
r.dległości 800 m. W  dniu wczoraj* 
-cym niezwłocznie po bombardowa­
li i u przez 40 sjainototów rosyjski:b 
wojska sowieckie ostrzeliwały z dział 
Czangkufeng, poczem zaatakowały 
przy pomocy granatów ręcznych.. Zo 
stab one odparte, ale udało im się 
okopać w pobliżu.

Tokio PAT. Komunikat mmiscer* 
stwa wojny ogłuszony o godz. 17*e• 
(według miejscowego czasu) pociaje, 
ze wojska sowieckie podjęły przeciw 
natarcie na wzgórze 52 na krótko 
pzed godz. 16*tą. Dalej komu:'kat 
zaznacza, ie pierwsza linia japońska 
tawia skuteczny opór i wojskom so 

ckitri nie udało się posunąć na* 
jirzód na lewy m skrzydle japońskim, 
i. zn. pod Szatsaoping. W e  w.zes* 
nych godzinach popołudniowych 10 
lekkich bombowców i sowieckich sa

molotów myśliwskich bombardowa* 
lo i^ostrzeliwało z karabinów maszy­
nowych najwj zsze okolice miasta 
Keilo na zachodnim brzegu rzeki Tu 
men w odległości około 30 km na 
północ od Czangkufeng.

Tokio PAT. Komunikat minister­

stwa wojny donosi o dalszef walce 
na odcinku Szagkufeng Usiłowania 
wojsk sowieckich, zmierzające do 
zdobycia stanowisk aponskich, póło 
jionych na południowy - wschód od 
Nzangkufeng lostały po zaciętej wal 
ce udaremnione.

nssuasKaoa

Parowiec w płomieniach
H am burg P A T . N a  stojącym  

pa rcie h.nnburskim parowcu „ReLancc4, któ 
ry dziś miał odpłynąć, w ybuchł w e wczes* 
rych  godzinach rannych pożar. A kcja ratun 
o w a  trwała kilka godzin . Przyczyna poia*  
u nic jest dotychczas znana

H m burg. P A T . W  uzupełnieniu wiado* 

mości o pożarze, jaki zniszczył wewnętrzne 

urządzenie statku .ReiLance" (25 tys. ton), 

donoszą, żc w  pożarze zginał jeden z człon  

ków załogi. Pasażerowie, m im o że statek 

miał odejść w  podróż wycieczkową d o kra* 
y/ północnych, jeszcze nie zostali zaokrę* 

towani tak, że pożar m e pociągnął za sobą  
wiekszej liczby ofiar. „Reliance“ odprowa*

Z za łtulis f a b r y k i  c y k o rii
„Frar.cfói fSynowie*'

Praga (S p ). N iedaw no temu uwydałtra* 
ła firma Franek , Synowie czeskość swej fa 
bryki w Pardubicach i u- specjalnych insera 
tach nawet wy kórz- stała w tym czlu oświad 
czenie miejskiej rady w Pardubicach, aby 
n-óc rozwiać najmniejszy nawet d eń  niedo* 
wierzania wśród czechosłowackich odbior* 
có w.

W  tym samym czasie zamieścił organ spis 
kich N iem ców , tygodnik „Karpathen * Post*4 
w ychodzący w Kezm aroku bardzo ciekawą 
notatkę o uroczystości, którą urządzili miej 
scowi henleinowcy w  Koszycach na pożeg* 
nanie z  dyrektorem koszyckiej fabryki Fran 
cka, p. Ulessesem  Caraviasem, przenictio* 
nym do fabryki w  Linzu (byłej Austrii). C y  

j tnjemy niektóre ustępy tej notatki: „U lcses  
Curavias, dyrektor fabryki Henryk F n n c k  
j synowie w  Koszycach —  opuszcza Koszy*  
ce“ . Pod tym tytułem pisze „Karpathea —  
p o st":

„C złonkow ie koszyckiej kolonii niemie** 
1 iej zgromadzili się w Dom u Luczeneckint

w Koszycach, aby się pożegnać z je Jr vm  
■z czołowych członków  tej kolonii, który 
wspierał niemiecki Kulturyerband j niemie* 
ckie szkolnictwo. Pan Ulisses Caravias opu  
szcza po krótkim jednaj błogosław ionym  
pobycie, sześciu lat, K oszyce, zostawszy po  
w ołanym  przez swoja firmę do Linzu. B y ­
ło to ostatnie pożegnanie z o d d an -m  czl-)* 
wiekiem sprawie niemieckiej. Ponieważ już  
przed tym pożegnali swego dyrektora na 
specjalnej uroczystości urzędnicy i robotnie 
cy fabryki, musiała 1 niemiecka kolonia wr 
Koszycach okazać swemu członkowi, ie  za 
chowa o nim wdzięczne wspomni Szczytem  

uroczystości b y ł y  dwa przemówiei-ia jedno  
generalnego dyrektora Juliusza Achlm anna, 
a drugie protesora A lfreda Hetschka. D y*  
rel tor Carayias, głęboko wzruszony, podzię  
kował wszystkim obecr.j-m, w  szczcgolnoś* 
ci dwom m ówcom . Położy* przy rym nacisk 
że zawsze spełni sw ój obow iązek wobec nie 
m ieckości". Tyle notatka wspom niaj,ego tv* 
yediiika.

kulturalny, że trudno polem izować, zresztą 
z błahymi, nieistotnymi tezami._ N a  in syu ta  
cie „C za su " m oże być tylko jedna od po* 
v ie d z : pogarda...

Megalomania J a z e t y  Polshiej"
Docent dr. Zdzisław  Stahl, jeden z przy­

w ódców  niedostrzegalnej w  naszym życiu  
grip y  „m łodzieży44, zorganizowanej A k cji  
N arodowej puolikuje w  oficjalnym  OziennL 

j O Z N  „G azecie P olsk iej" ar+ykui wsrępny 
j pod tytułem „Partyjnictwo a organizacja 

f ■ śitcczn* narodu".
Szereg wyś wiech tanów frazesów... A le  nic 

o to chodzi! Pan Stahl stwierdza... „ta no* 
w.ość i świeżość jego idei (to znaczy o Doz u 
Zjednoczenia N arodow ego. D o p . K . M )  sta 
nowi główną jego siłę ". Tak najwyraźniej 
p. Stahl napisał: świeżość i riowosć idei 
O Z N 1  /J e ż  docencie Stahl, czyż nie za da* 
!<ko posunięta m egalom ania?! Przecież na* 
wet wróble na dachu ćwierkają o  tern, że 
twórca deklaracji pik. K oc nic now ego nie 
wym yślił... O t, wyrażając się obrazow o:

Poszedł d o straganu z napisem: Stronnic;

two N arodow e i z niego w ziął dość dnżo, 
pow ędrow ał pod stragan „Falangi", gdzie 
długo wybierał j skąd w rezultacie najwięcej 
za brał haseł, poogram yw i .„osobistych ad* 
jm antów, krórzy — był raki czas —  wiecej 

inieli do  powiedzenia, niż niejeden z  odpo  
w.edzialnych dygnitarzy. A  jeśli już pisze* 
my na ten temai to przypom nijm y wiadomą  
prawdę: nie K oc kierował Piaseckim, ale Pia 
seckiego słuchał K oc...

Sprowa odczytu ministra

N iew ą pliwic b . min. W ładysław  B«j-anc* 
wski należy do tych osób, które wicn-ie od  
dają treść rozm ów , jakie mieli szczęście od ­
być z  Marszałkiem Piłsudskim. Tak prace 
min Baranowskiego ogłoszone w „N iepod*  
1 "g lo ś d " czy w „W iadom ościach Literac* 
k ich " odbiły się głośnym  echem i nie spot* 
kały się z jakimkolwiek zaprzeczeniem. D o ­
piero gdy min. Braanowski w  imię prawdy 
podał do w iadom ości publicznej wypowiedź  
Marszałka Piłsudskiego o  m asonem  wypo.

li .i  r o  juz do stoczni, gdzie dokonają r.aprr

I M i z s f a ł s z o w a ł t B s r a m B i i l
milionera

Puenos Aires. P ó T . Sędzu śledczy pro 
\ dzący dedzrw o w sprawie sfałszow ani- 
ti-lam entu milionera argenryńskrego Garcia 
zmarłego w Paryżu, w ydał nakaz a reszto* 
v. ania M arkiza de Beaurepaire, wicehiabiny  
dc Quipj>eiillt i służącej mi jo n  er a Irmy  
Dauge.

Samoloty ĝ en. Franco zrzuciły 
bomby na statek brytyjski

Barcelona P A T . W czorja  wicczo-em  
statek brytyjski „Lakc Lugano** rozpoczął 
wyładunek przwwiezionego towaru w por 
cic Palmos. W  tym czasie nadleciały Samolo 
tv gen. Franco, obrzucając statek bom bam i. 
„Lake Lugano" stanał w  płomieniach. Z a ło  
ja  w raz z m^iynarzami hiszpańskimi z ic* 
nych statków znajdujących się w  porcie, roa 
poczęła akcję rarunkow-ą. N a d  ranem i  g 
5*dej nadleci ił ponownie sariokrt 
gen. Franco, zrzuć ijąc nową serię bom b za 
pałających. A kcja latunkowa b sia  unięmożlł 

żona. Siatek spłonął doszczętnie dwóeh  
inai-'. narzy odniosło rany.

Powstańcy zabili konsula 
ar« bielskiego

Eaictćlona FAT. Bn-tyjski agent 
konsularny, który udi.ióst rany w 
czasie bombar Jcnwatk. Alicante
\-.rzez powstańców zmarł dzis rano

wiedź — dodajm y — wcale dodatnią zaczę* 
łv się ataki, zaczęła się rwykła w tego rodea 
ju wypadkach nieprzebierająca w  śro-lkach  
nagoiika i w  końcu odezw a1 się marszałek 
Sławek, który jednakże reiacji min. Baran- 
w ikiego nie sprzed a-stawi) inntj_.

N a  sobotę 6 sierpnia w programie ogól* 
Topolskim  zajjowiadano na gouzinę 16.45 od  
czyi min. Baranowskiego pt. „Piłsudski o 
l ie j społeczeństwie p olsk im ". O  oznaczonej 
godzinie zasiedliśmy do aparatu radow ego. 
Ni!k.a mu ux m uzyki nadawanej z Torunia e 

-"szcie  glos speakerkl: JProf. H enryk M o*  
ścieki w ygłosi odczyt pt. 6 sierpień we wspo 
r.itrenach uczestników 4. Zdum ienie nasze 

miało granic 1 Jakto to w ten sjiosób lik* 
widuje się nic ygodną o so b ę ?t Znając pro  
tedurę radiową wiom y, że treść odczytów  
na wiele lygodm  przed terminem jest całko* 
w kie  uzgodniona, więc chyba nie ujawniła  
się jakaś przeszkód*, dotycząca »amej tre* 
A  i, więc w  S7? w chodziła jedynie o6oba  
rnn. Barano-wskiego.

Takie m etody nie zyskują uznania wśród  
sf.ołe< zeństwal

K .  M.
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Wołajmy o szeroka amnestie

D Y R T f i T U R f l  P R f l R f l

Zdawałoby się, że po wprowadzeń 
i iu ustawy, którą przygotowywano 
cd kilkunastu lat, a którą opracowa* 
ły najtęższe umysły prawnicze Pob 
ski, dodajmy — do której Sejm nie 
wniósł żadnych poprawek ze wzglę* 
ci u na to. że Kodeks ooowiązuie na 
mocy dekretu Prezydenta R. P — 
ro tym wszystkim musiały zniknąć 
wszystkie środki tymczasowe, mu* 
siały zniknąć Wszelkie instytucje i 
koncepcie, których istnienie możliwe 
było ze względu na tymczasowość 
obowiązującego prawa kaniego.

Stworzyliśmy własne prawo — 
musi nastąpić dyktatura prawa wszy 
scy muszą poddać się mocy ustawy, 
w której przecież nie znaleziono do* 
tąd wyłomów, nie znaleziono luk, 
przez które mogą wymknąć się 1 a* 
rżące’ dłor.i sprawiedhwości ci lub 
inni przestępcy.

Życie jednak pokierowało sprawa 
mi inaczej — w parę zaledwie lat po 
ogłoszeniu nowego Kodeksu Kanie* 
go stworzono u nas „ołx~ oclosob* 
n mia“ w Berezie Kartuskiej, s.two* 
izono instytucję, która będąc uzupei 
nieniem systemu bezpieczeństwa, wy 
tworzonego przez ustawy kanie, jest 
sama przez się instytucją poza praw* 
ną.—Oto umieszczani sa w “miejscu 
odosobnienia,, ladzie, których prze­
bywanie na wolności zagraża porząd 
kowi publicznemu i t. d., przvczem o 
niebezpieczeństwńe tym decyduje nie 
wyrok sądowy, nie proces, przecho* 
dzący przez kilka instancji, lecz uz* 
name specjalnie ad hoc wyznaczone* 
go urzędnika

Cóż to oznacza w praktyceJ Ozn.i 
cza to, ie umieszczony w obozie od* 
osobnienia z punktu widzenia ibo* 
wiązujących norm prawnych nie po* 
pełnił żadnego przestępstwa, bo ina- 
cze przecież .wytoczonob-y mu pro­
ces przed sądem. A  jednak cz -wie­
ka pozbaw i się wolności v rr< 
ustawę,

W  X X  rocznicę Niepodległości 
pięknym jej uczczeniem może sine 
się zlikwidowanie Berezy. Nie bę­
dzie to dla odosobnionych łaską - -  
bedzip sprawiedliwością: niec-i ..sądy 
Rzeczypospolitej w oparciu o o bo* 
wiązującą ustawę rozpatrzą sprawy 
wszystkich odosobnionych, niech 
skażą ich na więzienie, jeśli z .- ługu­
ją. niech uwolnią, j«śli. są niewinr

Nullum crimen sine lege — nic ma 
przestępstwa bez prawa, nie ma karę 
bez prawa, oto piękim, stara zasada, 
która bez reszty należy wprowm zić 
w życie w X X  rocznicę.

(Dokończenie ze strony 1 szei)
Kodeks Karny ma luki? Należy 

więc jf uzupełnić, należy zamknąć 
przestępcom furtkę, przez którą mc* 
gą się uchylić od wymiaru spiawied* 
liwości. Lecz mech o winie i karze de 
cyduje prawo, decyduje sędzia, de* 
cyduje sprawiedliwość, nie zaś do* 
v olne uznanie

Amnestiadla odosobnionych w Be 
rezit Kartuskiej i przekazanie ich 
spraw bezstronnym sędziom — oto 
hasło, które w X X  rocznicę Niepo* 
dlegiości wzmocni wiarę obywateli 
w w ymkar sprawiedliwości, w prasko 
rządność i ład prawny naszego pań* 
stwa. M, L.

DB

Legion żydowski
im

Warszawa. Frzed kilkoma dnia* 
odbyło się zebranie zwolenniku w 

adw-okata Rippla, znanego organiza 
toia marszu Żydów do Palestyny. 
Adwokat Rippel wygłosił przeruó* 
wienie do zebranych w liczbie około 
00 osób, wzywając ich do czynnej 

akcji na rzecz legionu żydowskiego, 
który musi odegrać poważną rolę w 
walce o Palestynę. Ponad to adw R 
ppel wygłosił swoje credo poli+ycz\ 
ne a mianowicie: likwidacja organiza 
cji syjonistycznych, utw-orzenić 
r :ądu narodowo — radykalnego w 
Palestynie, stworzenie jednego fum 
uuszu "aroaowo palestyńskiego, 
stw'orzenie legionu żydowskiego o 
charakterze wojskowym, któryby 
stal się kadrą pizyszicj arnui ż/dow  
skiej. Zebrań’ słuchacze ustosunko* 
-wali się przychylnie do wywodów

referenta. Należy uwalać, że powstał 
więc front młodo — żydowski o 
ciiarakterze unitarnym, którego ko* 
mendantem jest adw. Rippel.

Zakaz uroczystości
Sifllęłn Czynu CtiłopshiBga

w Jarosławiu
Zarząd powiatowy Stronnictwa 

Ludowego w Jarosiawiu otrzymał de 
cyzję tamtejszego Starostwa na ptś*'. 
mie, odmawiającą zezwolenia na u* 
.ządzenie święta. Odmowna decyzja 
dotyczyła uroczystości Święta Czynu 
Chłopskiego w Munimt pod Jaros* 
ławiem oraz urządzenia pochodu tra 
są jaką wytyczyli organizatorzy.

Siem ienie fabryłd amimic)i>
pracuj? pełna paru

Londyn. Jak donosi „Times1-1 w 
n ie m ie c k ic h  fabrykach amunicji pro* 
wadzona iest praca na dvńe zmiany 
po dziesięć godzin w niektórych tak* 
ladach. Pozostaje to w związki z PO 
W ażnie  wzmożonym tempem produ* 
k cii amunicji.

Melduję posłusznie

Scripts martwot* 4
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N ie jesteśmy entuzjastami Etnila Ludwiga 

Poza plotką ; megalomanią pisarz ten nie 
leprczc.ntujc żadnych wartości, a jednak w i  
lto  czasem się g n ^  do niego, chociażby :e 
względu na to, że niektóre jego książki śą 
dokumentem.

A  więc „Rozm ow y z M ussuliuim ", prze* 
prowadzone w r. 1932 przejrzał przed dru* 
kiem M ussolini sam j nie zakwestionował a

M e  s o iś w  ir-m ąij
konsulat japoński w Chabarowsku

Tokio. P A T . A gencja D om ei aon osi: 
Japoński konsulat generalny w Chabaro* 

wsku zo»łał zamknięty przez władze sowie* 
ckie. Zakom unikowano członkom  konsula* 
tu, iż w ciągu 48*godzi.i konsulat ma być 
zamknięty i ewakuowany. Urzędnicy kousu  
latu wyjechali z Chabarowska do W la d y a o

H resztoiM i & zniszczenie
godt? państwowego
Lwów. (tel) Policja państwowa 

aresztowała Stefana Kościowa i W *  
svla Styranowski go w- Zagpreczku 
pod Chodorowein, którzy na skrzyń 
ce pocztowej zniszczyli godło pańN* 
wowe.

stoku. W ładze sowieckie zakouunikow  ały 
ię samą decyzję konsulatowi japońskiemu  
w  Błogowieszczeńsku

Przepuszczać należy* stwierdzę agencja 
Dcinei, że władze sowieckie domagały się 
już dawniej zamknięcia konsulatów japoń­
skich w tych dwóch miastach, oświadczając 
ze rząd sowiecki zlikwiduje dwa konsula* 
ty w Japonii. Rokowania w  tej sprawie tiwa 
ją, ponieważ rząd japoński kwestionuje pro 
pozycję sowiecką co do otrzymywania tej 
samej liczby konsulatów w obu państwach.

i niemieckiego w Hiszpanii
BurgOo Na podstawie raportów 

pochodzących z dowództwa lot met* 
wa włoskiego i niemieckiego na fron

C M z i e i c l  wypadhOai W e r a  
v  obozie nanEeniracnnyni w Bochioald

Berlin. Większość aresztowanych 
Żydów w Berlinie, podczas ostat* 
nich dużych obław została umiesz8 
crona w obozie koncentracyjnym w 
Buchwald pod Weimarem. Odsta* 
v iono tam z Berlina 750 osób. Do 
te; pory 2marło już z tego transportu 
-JO Żydów.

cie pod Saguntem na przestrzeni os* 
tatmch 14 dni dokonano tam 783 lor 
tów bojuwych, 26 nalotów bombo* 

( v ych, 348 lotów wy v nad owczych i 
towarzyszących oraz 1.124 lotów po* 
ścigowych. Oddano 23.000 strzałów', 
rzucono 750 ton bomb dużego kali* 
bru.

Katastrof!’ samolotu
Rzym  P A I  Podczas lotu ćwiczebnego 

spadł samolot partu lotniczego we Floren* 

cji. Pilot Zabity’

l o o w c y  PoanouiajK m m u
rolnicze

Rzeszów, (tel) W  Malopolsce od 
1 yv>ra się na<łal opanowywanie -orga 
nizacyj rolniczych przez ludowców, 

I Na czele prezydium Okręgowego Po 
I yyarzystwa Rolniczego w Rzeszowie 
j staną? jako przcwoamczący prezea 

bironijictwa Ludowego; Wójcik, ja* 
ko zastępca Józef Kubicki, sekretarz 

ecenas Kloc — członkowie Stron* 
aictwa Ludowego.

itieiniił tu f i u m i i i  s ta w ia j
swoje iadania

Bukareszt. U premiera rządu na* 
muńskiego Christea, zjawił się szef 
organizacji niemieckich w Rumunii. 
Fabrinus, w towarzystwie dwóch 
sw'oich najbliższych współpraco wni = 
ków, przedstawiając na piśmie :ąda* 
nia mniejszości niemieckiej w Rumu 
nii Na konferencji tej premier Chri* 
stea omówił z delegacją wszystkie 
przedstawione mu punkty, nie dając 
ną razie żadnej odpowiedzi.

niej żadnego ustępu. W ob ec tego pozw oli 
m y sobie przytoczyć z Książki tej pewiei. 
ustęp, który stał się dzis bardziej aktuainy, 
n ii m oże w chwili wypowiedzenia poniż* 
szych słów  przez D uce. O to  co powiedział 
M ussolini o rasizmie

„N ie  ma więcei ras czystych. Również 
krew żydow ska jest dziś mieszaniną Czę* 
sio energia i piękność narodu mają swe 
źródło w wartościowych skrzyżowaniach  

Ra<>a1... T o  jest uczucie, nic zaś rzyczywt 
stość. W  pojęciu rasy conaimnle] 95^Ć> u* 
-żucia

N ic nie zmusi umie do uwierzenia, że i*t 
nieją dziś rasy, czyste biologicznie. 1 co jest 
w tym wszystkim zabawne, że żaden tych 
co ogłosili szlachetność rasy fcutońskicj nie 
był Niemcem “

D uce p rzytocz /ł nazwiska ,o b  n u i  
Hustona, Chamberlaina, W olt mana, Lapon* 
g e a  i d odał:

„G od n ość narodowa nie potrzebuje sza* 
teńs *wa rasistowskiego. A ntyw nutyzm  we 
W łoszech  nie istnieje1’,

Czasy się znde.iiają, widocznie azis god­
ność w łoska zaząd* la już rasizmu i M usso­
lini musi jej poddać się.

„Istnieją rasy wielkie i m ałe" mówi 2 
punki słynnej już dziś deklaracji profeio* 
rów  włoskich, potwierdzonej przea, włoskie 
go dyktatora, „lu d n ość Italii jest z  p och o­
dzenia aryjska" m ow ‘ punkt 4 i, nie wtem; , 
kom u należy wierzyć, nie w iem y, kom u wie 
rzv biednv lud włoski —  M us»oltniemu  
i przed iai 6, czy obecnemu.

M am y wrażenie, że ani teiau ani drugie* 
mu, bo dyktatorzy z reguły ai* dotrzyiuu  
ją słowa. Nawet w błahej stosunkow o  

kwestii rasizmu. mir.

były wicekanclerz — 
sekretarzem fabryki
WJedeń. Były austriacki . 

kanclerz Winkler, który po zamordo 
waniu Dollfussa zbiegi da ierlina. 
został obecnie zamianowany g«wral- 
nynt sekretarzem abryki pieczywa 
Anker we ledniu.

KUPUJESZ
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Ostatnie — trzecie z kole w ciągu 
k'lku miesięcy — przemówień ? pa* 
pieża Piusa XI na temat rasizmu, mu 
si wstrząsnąć sumieniami wszystkicli 
prawdziwie wierząc ^ck katolików. 
Papież jaknajostrzei potępił stosowa 
nie podziału między ludźmi wedle 
kryteriów rasowych oraz „przesadnv 
nacjonalizm". Wżęcei — papież u* 
ważał za konieczne stwierdzić, że po 
między l^atolicyzmem a faszyzmem 
istnieją różnice zasadnicze doktryna! 
ne, „nie do uleczenia*, oraz potępił 
„szlaki wskazane przez Trzecią Ri"* 
szę".

To dobitne stanowisko najwyższej 
głowy Kościoła nie może przejść 
bez poważnego oddźwięku w śwje* 
i e katolickim.

Nie jest naszą rzeczą oceniać sto* 
p eń wiary przywódców i zwolenni* 
ków stronnictw katolickich w Polsce 
Ale mamy prawo dziś, po oświadczę 
niu papieża, skonfrontować ";go sta 
nowisko i poglądy — to znaczy, dla 
świata katolickiego poglądy jak naj* 
bardziej oficjalne i obowiązujące — 
z poglądami i praktyką polityczną 
Katolików polskich. Mamy prawo 
stwierdzić objektvwnie, że poglądy 
i działalność wielu katolików, w Fol* 
sce są sprzeczne z poglądami nap 
wyższej katoLckiej instancji.

Jaknaj bardziej odlegli jesteśmy 
od „nawracania" kogokolwiek na 
„prawdziwą" wiirę katolicką. Było* 
by to zresztą zawodne, w szczegók 
ności wobec endeckich i oenerow* 
skich wodzów, tych ultrakatolików, 
których katolicyzm w świetle wywo* 
dów papieża, ujawnia się iako kra* 
mikowski szyld użyty dla swoistych 
antychrześcijańskich celów polirycz* 
nych. Kierujemy swe uwagi jedynie 
pod adresem tych szarych obywateli 

.chrześcijańskich, oraz ich organizacii 
którzy swoją wiarę traktują uczciwie 
i którzy udział swój w -yciu ponty* 
cmym pragną dostosować do niefał* 
szowanych zasad swej wiary.

Nie od dzaś wskazywano w obo* 
zie demokratycznym, że cele, o które 
obóz-- ten walczy, nie są sekciarskimi 
celami jakiegoś zamkniętego stronni 
ctwa. Dążenie do 5’cio przymiotni* 
kowej ordynacji parlamentarnej i sa 
morządowej, dążenie do wolności 

,słowa, zebrań, koalicji sumienia, dą 
żenie do zmi iny polityki zaeranicz* 
ne naszego państwa i należytej obro 
ny jego niepodległości, dążenie do 
spraw edliwszego podziału dochodu 
społecznego, do upowszechnienia o* 
światy i kultury, do upowszechnię* 
nia zdrowotności higieny, innymi 
słowy, dążenie do demokratyzacji 
naszego kraju we wszystkich dzie* 
dżinach jego życia — jest dążeniem 

.przygniatającej większości obywate* 
li bez różnicy wierzeń religijnych.

Ten obiektywny fakt przyczynił 
się do ciekawych, dawniej nie do po 
myślenia zjawisk w dziedzim: 
współdziałania katolików z niekahii 
kami w Polsce. Tak np. w akcjach ro 
potniczych zgodnie obok siebie wy* 
stępują robotnicy katoliccy niekato 
hecy, zaś w większości swej katolic* 
Kie chłopstwo zawiązało mocne bra* 
terstwo broni z proletariatem w wie*

O b szy czerwonego harcerstwa
Warszawa, (teł). Czerwone Har* 

cc-rstwo, mimo iż me korzysta z żaJ* 
pych subwency, urządziło w mieś. 
lipcu br. dziesięć obozów, w których 
y-zięło udział około 300 d-yeci robot 
i nków.

' okresie letnim urządza równic:- 
c boty ola dzieci Robotnicze Iowa* 
rrystwo Przyjaciół Dzieci.

kszości swej socjalistycznym. Polity* 
cznie ujawniło się to we wspólnych 
wystąpieniach klasowych i chrzęści* 
lińskich związków zawodowych np. 
na Śląsku i Pomorzu, oraz w współ* 
nych wystąpieniach i soli darnych e* 
nunciacjach Stronnictwa Ludowego 
i P. P. S.

Jedynie na terenie mieśzczańskim 
nawet wśród mieszczan niezamoż* 
njęch i inteligencji roz dźwięki a czę*

•  •

sto — gęsto i nienawiść pomiędzy 
Jym co demokratyczne, a Tym co Ra* 
tohekie (w poliryczno —organizacyi 
nym pojęciu tego słowa) istnieje w 
dalszym ciągu.

Dzieje się to dlatego, że na tym te 
renie rozpanoszyła się bardziej niż 
gdzieindziej faszystowska antydemo 
kratyczna idelogia endecji we ws^ek 
kich jej odmianach.

slaw

M o r  Drniser na ulicach Parna
N a zaproszenie M iędzynarodow ego Zwia  

zku pisarzy (Association Internationale des 
Ecri nains) głośny pisarz amerykański Teo* 
dor Dreiser autor powszechnie znanej u na:, 
„Tragedii am erykańskiej", przybył ostat* 
nio do Pan,-ja. Ponieważ Dreiser włada je*' 
dynie językiem angielskim pizydz-clono -iu  
do towarzystwa A  manda PicrhaEa, współ* 
pra< ownika „Les N ouvelles Litteraires".

Dreiser w ychodzi z siedziby Związku i 
przywołuje taksówkę. O h ! Jak lubię Paryż! 
— do towarzysza drogi. Pierwszy raz lu by  
łem w  latach 1*>11 —  1912, tj. dwadzieścia 
pięć lat temu. Ćwierć wieku — i nic się nie 
zm ieniło! Znajduję Paryż takim — jakim go  
niegdyś znalem l T o  mię najbardziej zdumie 
w al —  A  dlaczego? —  B o widzi pan, w A *  
mervce co pięć lat burzą całą dzielnicę — 
po upływie tak długiego czasu nie pozna 
pan miasta zupełnie W ted y  czuje człowiek  
jak bardzo się starzeje! A  tutaj —  mam wra 
żenie że czas stanął i jestem cziowiekiem w  
pełni sił —  a nie sześćdziesięciosiedmioief* 
rn: starcem 1 A u to  zatrzymuje sę przed gnu  
chem Instytutu- — Piękna b u d ow la! —  roó 
w! Dreiser —  nie szkodzi, że nieco okopco* 
na i btudnal Podchodzą teraz ao  słynnych  
„bulanistów " na brzegach Sekw any; Drei* 
:,er bierze do ręki pierwszy lepszy tom -  
siarę wydanie Balzaca.

O , jakże lubię Balzaca 1 —  Czyta pan po 
francusku? —  N iestetyl Znam  tylko angiel­
ek? 1 *o nie tak jak trzeba! — uśmiecha się 
pisarz. Taksówka w jeżdża do hal. Dreiser 
w ypytuje się o orgnizację pracy o urządzę* 
nie w odociągowe służbę policyjna i miejską.

Zdum iewa się, że Paryż nie posiada bur* 
mi strza. N ic dziwnego, m ówi, Pierhal, wszy* 
scy cudzoziem cy się dziwią 1 A le  to takie 
stanowisko, które m ogłoby dać nieograni* 
czoną władzę jtdnostce. N adto — wymarzo 
ne źródło egoistycznego wykorzy s.y wania 
jej — woleliśmy tego uniknąć. Dreiser słtt* 
cha jak baśni o zaczarowanym wilku. P^a* 
w-da, m ówi, ci nasi amerykańscy burmisurze! 
O to giełda: — Koniecznie muszę stąpić, m ó  
wi jak dziecko i cieszy się na w idok amery 
kańskich papierów wartościowych. W ita  je 
iak kogoś dobrze znajom ego. —  N o , kon* 
kiuduje po chwili, „ciężkich" obrotów  tu 
nie m a! .Zresztą to samo i u nas. O d  dawna 
nie było grełuowego ożywienia. R uszyło się 
coś dopiero ostatnio. Z n ów  na ulicach Pary 
ża: — Jak tu spokojnie, cicho, m ówi Drei* 
ser, a m y w Am eryce żyjem y jak wariaci 1 
Nawet powietrze w N ow ym  Jorku wibruje 
tą gorączką: wie pan, zauważyłem to kilka 
miesięcy temu, gdy po dłuższym  pobycie w 
Kalifornii wracałem d o N ew  Y orku . Powie 
trze wprost w ibrowało co raz więęej, w mla 
rę zbliżania się pociągu św&j* droga, jik  
można żyć w czymś talam i —  mówi Dreiser 
sam mieszkaniec amerykańskiej metropolii 
Pamętara Manhattan przed czterdziestu laty 
gdy pierwszy raz go ujrzałem : mah miaste* 
czko, liczyło jakieS dwa i pół miliona ludzi 
Dzisiaj —  przeszło *rzynascie m ilionów  
W łe , to zmienia nawet najspokojniejszego  
mieszkańca! A  jak czują się obcy w tvm  
mieście?

Francuzi akhmatyzują się bardzo źle. Jest 
ich zresztą nie wiele. M yślę że dlatego tak 
mało emigrują Francuzi, że czują się zbyt 
dobrze u siebiel R ów now agę duchową za* 
chować m ożna jedynie w  pewnej stabiliza* 
cji, nieznanej życiu amerykańskiemu. Juk

Tryum tałny: Dreiser odczytuje nazwy miast 
To pewnie miejsca francuskich zwycięstw. 
I ierhal w milczeniu schyla głowę. M yśli 
pan, m ów i Dreiser, że ludzkość zaprzeda* 
nic kiedykolwiek w alczyć? Instynkt okru* 
cieństwu jest czymś, niedajacym się wykorre  
nić z duszy ludzkiej! Z  łuku panoramy Pa* 
ryża: —  Jakiż jest piękny ten światl — mó* 
w i Dreiser — C zy  nie lepiej b y ło b y  złączy * 
się wszystkim narodom  i państwom, zamiast 
tej wiecznej nienawiści i stawiania wciąż 
nowych granic? Jak myśli pau, h ę? —  M y* 
ślę, odpow iada Arm and Pierhal że człowiek  
jest istotą, która zasmakowała w samo* 
udrece.....

K rólow a H iato ria  -
wrogiem literatury

Epoka Wiktoriańska należy w A nglii J j 
najświetniejszych epok, do jednego zc zlo* 
t /c h  w ieków angielskiej sztuki i kultury. 
M ało kom u jednak wiadom o, że wielka W i  
ktoria była —  zdecydowaną przeciwniczką 
iiteratury. Uw ażała ona w pływ  książek za 
tak dalece szkodliwy, iż zabroniła swemu 
svnowi, późniejszemu królowi W ielkiej Pry  

tr.nii, Edwardowi V II. studiującemu pudów  
czas na uniwersytecie w  Cam bridge, czyta* 
nia wszelkich książek nawet —  powicśri 
W alter Scotta. Tym faktem też m oże nale* 
ży wytłumaczyć pociąg tego władcy do wv* 

n-.yślnych strojów- i uciech nocnego Paryża 
który odwiedzał potem często incognito. 
Prawnuk królowej W iktorii —  obecny król 
A nglii Jerzy V I. jest —  całkiem odw rotice  

- -  wielkim miłośnikiem książek. Zajm uje go  
specjalnie historia i socjologia. Ojciec jego 
natomiast, Jerzy V . lubił nadev szystko no 
"icści kryminalne i fantastyczne —  stąd 

też może przyjaźń jego z Rudyaredm  Kip* 
lingien, piewcą nie tylko tężyzny brytyj* 
sklej ale również egzotycznych ziem impe* 
r i m  brytyjskiego. O  tych faktach przypo* 
mina prasa francuska z okazji pobytu an­
gielskiej pary królewskiej do Paryża.

Nasze i( onto P. K. O. 
408.727

Czas terania pracy irzędniitów
w Niemczech

Równocześnie z wydłużaniem czasu pra* 
cy dla pracowników przesiębiorstw prywat* 
nych przeprowadzono w Niem czech zmiany 
analogiczne w .stosunku do pracowników  
państwowych i innych pubEcznych. rocloK 
nie jak \y stosunku do pracowników prywa 
tnych przyjęto tu zasadą przedłużania czasu 
pracy przy dzieleniu jego na części z przeu  
wami.

Zasady te zrealizowało rozporządzenie z 
i 3. V . 1938 r o czasie trwania pracę- dla u* 
rzędnikow państwowych i sam orządowych. 
Czas pracy został ustalony jednolicie pa1 31 
godzin tygodniow o. W yjątek  w tym  wzglę* 
dzie stanowią tylko miasta Berlin Hamburg  
M onachium  K olonia i Drezno, gdzie czas 
trwania pracy ma wynosić 48ki godzin ty* 
godniow o, o ile dzień pracy nie jest podzie 
lony na 2 części. G d y  funkcje urzędników  
polegają w pierwszym rzędzie na ich obce* 
ności, czas trwania pracy m oże być jeszcze 
przedłużany poza normę zasadniczą „ze 
względu na potrzeiDy s ł u ż b y U r z ę d n i r y  
musza —  o  ile to jest potrzebne —  praco* 
wać w  godzinach nadliczbowych bez spe* 
cjalnego wynagrodzenia; kierownicy moga 
im w’ miarę uznar ia dawać w  charakterze 
rekompensaty „urlop w yrów naw czy“ . V * z a  
sadzie praca dzienna powinna być dr'tlon a  
tu przed — i popołudniow ą Jednak w w ;:l

Frede nie żyje
Jedni z najpopularniejszych posta 

ci paryskiego Montmartru Był rica  
ki Frede, właściciel kabaretu Lapin 
Agile, zwanego poprzednio I.e Caba 
;;ci des Assassins — kabaretu zabój* 
ców. W  kabarecie tym zbierała się 
cała śmietanka art/stycznego Pary* 
ża, jak Picasso, Maks Jacob, Ttnl!*, 
Andre Salmon, Dullin, Francis Car* 
co, Roland Dorgeles, Pierre JMa  ̂ Or 
łan i td. Odwiedził kabaret ten rów* 
n',eż — aczkolwielć z pewnym roi cza 
rewaniem — Paul Bourget. Obecnie 
siwobrody gospodarz, w stylowej fu 
trzanei czapeczce i stroświeckiej o- 
pończy zakończył życie zegnany 
przez cały „wielki" Paryż.

kich miastach (ponad 300 tys. mieszkańców) 
—  gdzie ze względu na duże często odległo  
ści mieszkania od miejsca pracy dzielenie 
czasu pracy by łob y szczególnie niewygód* 
ne —  praca odbyw a się w zasadzie jednym  
ciągiem. innych większych miasta di fp "  
nad 100 tys. mieszkańców), a w  mian- po* 
trzeby także i w pozostałych minister sptaw  
wewnętrznych może wprowadzić pracę me* 
przerwana w  wypadkach, gdy większa ilość 
urzędników mieszka daleko od  miejsca pra* 
cy. Rozporządzenie takie m cze być ogram  
czone do pewnych urzędników- admiiustra* 
cyjnych.

I ’Sutor „Wschodu i Zachodu
przyjmuje I sU m

Paryskie koła literackie obiegła 
wiadomość, że Rene Guenon, autor 
wydanej w 1924 roko głośnej ksiażk 
. Orient et Occident" zislajnńowai 
się. Rene Guenon związany był swe* 
go czasu ściśle z kołami katolickimi 
Francji, łączyła go nawet zażyłość z 
Jecąues Maritainem, czołowym 
dstawicielem francuskich pisarzy ka* 
tołickich. Guenon po wydaniu swej 
książki pracował nad dziełem zblize 
i i.- kultury wschodniej z zachodnią. 
Fu opuszczeniu Francji poszły słu* 
lny, że wstąpił do któiegoś z zako* 
u ów buddystycznych a nawet lamaic 
kich. Obecnie okazało się, że Ouc= 
non przyjął Islam jako student ar a le­
skiego uniwersytetu w Kairze, 1 1 • — 
Arhar, przyjąwszy imię Mohammed 
el Francaoui.

leszcze u „nieśmiertelnych"
lak się dowiadujemy, oficjalnego 

v prowadzenia Andre Maurois do 
grona Akademików dokona Fian- 
cois Mauriac lub Jacąues de Lmre* 
telle. Uchwala ta kończy letni okres 
prac Akademii F’rapcuskiej.
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W  rolach głównych

Joon Blondell 
£ Łeslie Howard

W A Ż N E  NUM ERY  
ELEF< iNICZNE

Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98

Centr. międzym 37 
lntormtor telef. 137-06

Simo napr, telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 171-92 
.'ogotowie rat. 111-11,

Kronika sądecką Kronika olkusko

KAMżNDARZ RZYM. - KATOLICKI
wtorek, Romana

T e a t r
Z  T E A T R U  M . im . J. S Ł O W A C K IE G O

D ii;, pierwszy wystąp operetki Teatru W iel  
kiego z Poznania.

Świetny zespół Operetki Teatru Wielkie* 
go z Poznania wystąpi w  Teatrze MiejskLn  
iiu. J. Słowackiego poraź oierwszy dziś tj. 
w  poniedziałek 8. bm. w  przepięknej '•oman 
. cfctio —  komcznej operze „Gejsza Naz* 

v.isl.a w ykonaw ców , a to : G iga Poschówna 
ti tr.wa partia), J. Fontanówna (Angielka) 

Płonka —  Fiszerowa (Z o e j, R. Peter (oficer 
angielski') J. Sendecki (W u n zW aj) i in. oraz 
znakom ity zespół baletowy dają rękojmię, 
żc „G ejsza“ jak wszędzie, tak i w  Krakowie 
osiągnie duie -powodzenie. „G ejsza" w nie* 
zmienionej obsadzie pow tórzona będzie we 
wtorek oraz we środę 10. bm.

inn przedstawień: Poniedziałek S. VIII
„G ejsź3“ ; Wtorek 9. V III. „G ejsza "; S*oda 
10. \ 111. „G ejsza"

Repertuar kin
A D R I A : Tango zakochanych (Bc bert M on t  

gomery) i Koniec pani C hyney 0 -  Cray  

ford).
APOLLO: Córka Szanghaju (A nna M ay  

W o n g , Charles Blckford). f 

A T L A N T I C : Burłak z  nad W o łg i (Pierre 
Błanchair i Vera Korenne) i M oja  mae 
leóka (G usti H uber H ans M oser). 

D O M  Ż O Ł N  U SK ZA i W 1 cieniu samotnej 
sosny (Sylwia Sydney).

L O . P. P -: Dzień na wyścigach i Anor..*  
-nowy kochanek.

IR O M I E N  Prawda zw ydęża i Gzarownk

N owy Sącz Jod kor) W  zw-ązku z I2*tą 
rocznicą zgonu Jana Kasprowicza odprawi.o 
r o  W mauzoleum na Harendzie nabożnie* 
rwo, v  którym  prócz rodzinv wzięli udział 
i żerni wielbiciele talentu poety.

W  Łom nicy pow. nowi->ądeckiego dowier 
Ictitio ostatnio na parceli kościelnej źródła o 
znacznej sil-1 gazów. Obeciuc przeprowadza 
się badania, nad ich wartością leczniczą.

Onegdaj przeszła nad Lipnicą M ałą gw n  
towna burza gradowa, w czasie której grad 
•-'. szczyt prawie wszystkie płony.

? a t u n : P C r?  Sitfc SupT'
Londyn. P A T . Szalupa „Alcaz.tr de Flee 

twt o d “ zderzyła się z parowcem brytyjskim  
„C tunbria". Szalupa zatonęła w  ciągu 5 mi* 
nut, pr-.ycz, n zginęło 7 członków  załogi z 

lnej liczby K katt

S T E IX A  1. Pieśniarz W it dnia (S Z ó k  Sza 
kai, Rlzzi Balia), 2 . Zamaskowali y 

leźdzec (K en M aynard). 

S Z T U K A : N ancy Steele zginęła (V lct»i 
M ac Laglen, June Lang).

L’C L E C H A : „M r. D o o d  Szaleje"

^ l A N D A .  Saratoga (Jtan H orlow )

Repertuar kin kieleckich
'~7 i W . F. lerta. j zawsze 

C Z W A R T A K  Brutal 
P A Ł A C E  Niesam owity dom  i A d a  ło  

nie w ypada  
vł.V O  z p ow odu remontu nieczynn.

O lkusz. Jod kor.) N ad  powiatem jędrzc* 
j ■'wsklm przeszła gwałtowna burza z pióru 

j nami, wyrządzając duże szkody, ptzedc 
r. szystkim w budynkach.

O d  uderzenia pioruna spłonęła stodoła zc 
zbiorami Stan. Kędziora w Kamionce, zag* 
n da wraz ze zbiorami, inwentarzem ż v w 'm  
i martwvm Juliany Jagos w  Dziadówkarh, 
.-b u d o w a n ia  wraz ze zbioram i i inwenta* 
n  cm A dam  W ierzbickiego w M styczowic  
dcm  i zabudowania jego sąsiadki M arianny  
S i bat, oraz Franciszka Syski.

Poza tym grad wielkości orzecha laskowe 
gc poczyni! w niektórych miejscowościach 
dość poważne szkody w  polach.

Ze sportu

Kroniha zahnoiarisSa
ZakopAne. (od  kor.) Cti ira wczorajszego 

v yuzdku y? Tatrach (.na Kozich W ierchach) 
mgr. M aicw icz z Krakowa stracił dziś przy 
tomność i stan jego pdrowia budzi poważne 
■ bawy b 'w iem  rany okazały się znaczni^ 

. J y e  mż początkow o przypuszczano.

Radio
^CtoreL, 9. sierpnia 1938 r.

8.00 M uzyka; 14.00 M u zyk a; 15.15 „N a  
szerokim św ied e" audycja dla dzieci stzr* 
szych w opr Kazimierza Piucdskiego; 
16. Koncert orkiestry rozrywkowej pod  

-cjyr. Bronisława N agujew skiego; 16.45 „W ę  
drówki po Polesiu" opowiadanie w opr. He 
lcnv Boguszewskiej i Jerzego Kornackiego; 
t7.00 „G óry  zapraszają" w ygł. Stanisław Ka 
szycki, 17.10 M u zyk a; 18.00 „N a  wrz >sach 
t.a tu ją  wspaniali m yśliw i" wygł. p ogad a*»

Kronika tarnowska
la m ó w , (od  kor.) W ydział drogow y  

przy W ydziale  Powiatowym w M ieK u p r-y  
stąpił do budt>wy drogi M ielec —  Koi kusz o 
wa na odcinku Biesiadka —  K olbuszow a.

oszta wynosić będą 100.000 zł.

—  X  —

T em ów . (od  kor.) Ostatnio na terenie -><>= 
wiatu tarnowskiego i sąsiednich zanotowa* 
no szereg pożarów, które w yrządziły znacz* 
iic szkody.

W  Brusniku koło T am ow a spłonęła sto* 
doła z plonami A dam a W ieczorka W yrzą* 
<! ona szkoda wynosi 1500 zł.

\\ W oli W achowskiej k. Mielca piorun 
uderzył w dom ostwo Jana Lublińskiogo. 
Zgorzała stajnia i stodoła, ogólnej wzrtości 
• m)0  zł.

W  W o li \N ielkiej k. Dębicy w ybuchł po* 
żar w  jednym  z domos-tw, po czym przerzu 
ci; się na sąsiednie dom y. O gólna strata wy  
ni si 8.000 zł

W  C hojnicy spłonęła stodoła ze zbiorami 
Julu M agdoń, wartości 6000 zł.

Izba Przemysłowo — H andlow a w Kralco 
wie zawiadamia, że jedna z instytucji publi 
ćżnvch ogłosiła przetarg na brukowani" 
drogi dojazdow ej do dworca oraz na budo  
wę pomieszcenia na przechowywanie kar 
1 idu. Blizsze informacje w Izbie P rzem yto  
\vo —  Handlow ej w  Krakowie ul. Długa 1

i p n a a n n a B m a t m

lę  A x c l Stjerna; 18.10 Koncert kame-alny 
w wyk. kwartetu jx,lskiego: Euge-nia Unuń 
ska (I. skrz), Tom asz Jaworski (2. skrio Mic 
czyslaw Szaleski (altówka), Z ofia  Adam ska  
(w iolonczela); 18.45 „ G o d y  życia" \ d o lfi  
Dygasińskiego, I.szy  fragment o  „M vsikró 

lila*" 19.00 Recital śpiewaczy Maurycego 
Janowskiego, akomp. Janina Szamotulska' 
19.30 V- krainie baśni", koncert rozp-w ko  
wy, w  przerwie w esoły kwadrans: „Z ło ti  
r  bka“ skecz Eustachego N ietu b yłły ; 2110  
„N a wozie i pod w ozem " audycja słow no -  
muzyczna w  opr. Stanisława R oya ; 22P5  
I .b ci wieczór z cyklu „D zieje K om edii" w 
opr. dr Ludwika Kam ykówskiego.

Of» WYDAWNICTWA!
»rofdmy o uregulowanie należności 

z tytułu iuJesłej p-em ne ialy.
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Przyrost w.Hiaddw oszczędność.
w Piro w lipcu b.r.

V lipcu br przyrost wkłąilów 
oszczędnościowych P. K. O. wyniósł
1 milionów złotych.

Liczba ksi4 Żccz.ek oszcz-ędnościo* 
( vcych zwiększyła się w lipcu o 5’:’.748 
i i na koniec miesiąca wynosiła ogó* 

!em 3.240.871, a więc obecnie już. cę> 
[ ciziesiąty ,mieszkaniec Polski posiada 

książeczkę P. K. O.

Targ remontowy koni

Zarząd M iejski stoi. król. miasta Krako* 
j wa podaje d o wiadomości żc finia 29 sicz*
I pnia 193S ro. o  godzinie 9*tej odbędzie się 

W K iakowie na placu obok stajen przy ul. 
O kopy targ remontowa kord. Właściciele, 
którzy chcą doprowadzić konie na targ te* 
m ontow y w dniu 29 sie-prua 1938 r. winni 

yvst,rrać się o  zaświadczenie stwierdzające, 
żt w  danej zagrodzie nie panuje pryszczy.' 
ca. Zaświadczenia te wydawane będą dla 
właścicieli koni \v Krakowie w  dniu 26 i
2 sierpnia 193S r. o  godzinie 12— 13-tej 
przez O ddział W eterynaryjny W ydziału  
Zdrow ia Publicznego Zarządu Miejskiego 
miąśŁa Krakowa.

Komunika.
Z  pow odu budow y nowej nawierzchni 

w- ul. Bolesława Limanowskiego na części 
od ul. Lwowskiej do ul. Wielickiej i w  ul.

ltlickiej zamyka się te ulice dla ruchu 
k ołow ego z dniem 8. V III. 1938, a to : ul. 
B °L  Limanowskiego na części od ul. Lwo* 
wakicj do W ielickiej i ul. W ielicką na czę­
ści od ul. B oi. Limanowskiego d o ul Pła* 
s»ov-skiej. E)roga do miasta od strony W ie ­
liczki odbyw ać się będzie przez ul Płaszo* 
v sk ą , W ałow ą, Dekerra i Zabłocie, a w  stro 
nę W ieliczki odwrotnie.

KrakóBP uczci historyczną rocznicę 15*tego 
sierpnia

W  ub. piątek od było  się w sali portre* 
tow tj na Ratuszu posiedzenie organizacyj* 
nc Obyw atelskiego Komitetu W ykonawcze*  
go uroczystości 18*ej rocznicy wiekopomne* 
go zwycięstwa nad W isłą i połączonego z 
nią „Święta 2ołnierza Polskiego"

W  zagajeniu podniósł wiceprez dr Kii* 
f 'lecki szczególną ważność tej rocznicy, któ* 

rą czcic winno cale społeczcńtswo bez róż* 
nicy stanu i przekonań politycznych, inko 
przypomnienie najwspanialszego triumfu o* 
reza polskiego, a zarazem pouczające ź ćd*

I łe. nauki dla przyszłych pokoleń czem być 
| rr-'że siła zjednoczonego pod rozkazami 
l W odza narodu.

N a torze KS Cracoyia odbyły się ni -ę* 
uz\miastowe zaw ody kolarskie K raków —  
V  f  rszawa. Rozegrano 15 spotkań dwójko* 
węch z udziałem trzech zaw odników  war* 
szawskich (Oleckim Frączkow-skirn J W io*  
darczykicm).

W  ogólnej punktacji pierwsz„ mieisce 
zajął Kupczas (Legia Kraków) 10 pkt. dru. 
gie miejsce —  Olecki (Fort Bema —  W ar*  
sz ; wa) 9 pkt., trzc-cie Dąbrowiecki (Legia) 
8 pkt.

W biegu za motorami 25 okrążeń toru 
Lsze miejstc zajął W an dor (Cracovia) za 
Bandą, 2*gie W łodarczyk (W arszaw a) za 
N aaratilem .

W  biegu australijskim 8 okrążeń toru 
Lsze miejsce zajął G iza (Legia) 5.18, —  

2) W cisło  (Garbarnia)
W  biegu amAfrykańskim parami 20 o* 

krążeń 1) Dąbrowiecki— Kupczas fLegia 
Kraków) 10.34, —  2) Janik- -Lazar (Craco* 
via), —  3) W łodarczyk — Olecki (Warsza* 

wa).
Organizacja zaw odów  bardzo sprawna, 

publiczności ok. 1500

W  W arszawie na trasie W arszawa -  Ka* 
zuń od był się w niedzielę wyścig kola-sld
0  drużynowe mistrzostwo Polski na dystac* 
sie 205 kim. Startowało ogółem  5 drużyn.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza zdobyła  
Syrena w składzie M ichalak, Napierała, Cie  
niewski, Starzyński w  czasie 5 :59 :23 . Mat* 
czak w ycofał się po 50 kim.

Drugie miejsce wicemistrzostwo zdobył 
Ursus w składzie Per, G ołąb , Głowacki, 
W iśniew ski w  czasie 6 :00 :30 .

3) Furt Bema. —  4) Orkan. —  5) C W S .  
Z aw od y odbyw ały się przy tropikalnym u* 
pale. Szosa doskonała.

Katowice (tel.J N a  stadionie W , v w  
Chorzow ie od b yły  się zawody lekkoatle* 
tyczne pomiędzy reprezentacjami Bvtom ia  
(Śląsk niemiecki) i Chorzow a "W ramach 
tych zaw odów  W alasiew iczów na zaatako* 
wała rekord światowy na 80 m . Próba za ­
kończyła się pełnym  powodzeniem . W zla*  
siewiczówna uzvskała czas 0-6 poprawiając 
swój dawny rekord o  0 .2  sek. N ależv za* 
zraczyć że rekord polski Walasii wiczów ny  
w ynosi 9,5 ale rekord ten nie został uznany 
za rekord światowy. Drugie miejsce za jęki 
Kałużow a w  czasie 10.4 bijąc rekord Slą* 
ska.

N a  80 m. Walasis-wiezówna osiągnęła 
cras 7.4, który to w ynik jest zaledwie o  
0,1 sek. gorszy od jej rekordu światowego.

W  konkurencjach męskich W ęg k rczyk  
ustanowił now y rekord Polski w  rzucie 
m łotem  osiągając 48.94 m.

Z espół gości m eo kazał się zbyt groź* 
nym  przeciwnikiem dla Chorzow a. Polscy 
lekkoatleci zajęli prawie wszystkie pierwsze
1 drugie- miejsca. W  ogólnej klasyfikacji 
zw ydężyła reprezentacja Chorzow a w sto* 
sunku 83:53 pkt.

Poznań (tel.) W  Poznaniu w  m eczu to* 
warzyskim miejscowa Legia pokonała ligo* 
wę. Wartę 4  3 (2 :1 ).

Katowice (teł.) W  W ielkich Hajdukach  
ligowiy Ruch rozegrał mecz towarzyski z  
sosnowiecką Urną, bijąe ją 8 :4. D o  przer­
w y prowadziła l im a  3 :2 .

R zeszów  (tel.) Tow arzyski mecz pomię* 
ozy krakowską Garbarnią i rzeszowska Re* 
vcrą wygrała Garbarnia 2:1 (1 :1 ).

Tarnów  (od k o r ) W  la m o w ie  rozegra* 
ny został mecz piłki nożnej o  mistrzostwo  
lwi okręgowej m iędzy K S. M ościce a K c,. 
Sandecja z wynikiem 5:1 (2 :1 ) na korzyść 
M oście. Rozegrany został również mecz pił 
ki nożnej m iędzy KS T am oyią  a Poczto* 
w ym  Przysposobieniem W o-sk ow ym  z Ka* 
towic z wynikiem 2:1 (0 :1 ) na korzyść Tar* 
novii.



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

♦ D R O B N E

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO 
50 groszy Drogeria 

— S C H A P S ć N S O N  A—
Kraków Plac Nowy

SZN1TY, SZT^NCE
do metalu, baklelltu, skóry, tektury, 
nożyce dźw igniow e, przyrządy, noże 

do maszyn wyrabiają rachowo

imm u m h c z e , m  Mów
i SZTAtlG

t MYSZKOWSKIEGO
KRAKÓW, UL. DIETLA L. 46
Spawalnia żelaza 1 metali. Naprawa 
zapalniczek, automatycznych, ostem ­

plowanych przez specjalistę.

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W  e j ś c i e przez sień).

D. SCKONWALD Kraków, Dietla 51.

3EDYNIE TYLKO „PERŁA" WRZESlŃ- 
SKA 1. Cent-ala Wo-lnlca 8 Pra­
nie kołnierzyka 8 groszy. Czysz­
czenie ubrania 3'50 zł. Sukni 2 zł.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrętawniki, , , g O l f y” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale nisb ich cenach, poleca. 
Piacownia Trykotaży F E l MA*-!

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

Z E  S P O R T U

M w i Lwów w finale pijchsru Folsfi!
Kraków pokonał W aruawe 5:3

Wursza-wa (teł.) N a  stadionie wojska 
pclskicgo w  W arszawie w obec 3u00 w idzów  
rozegrany został półfinałow y mecz o pu< 
char Polski Pana Prezydenta R . P. poniię* 
dzy reprezentacjami W arszaw y i Krakowa 
Zw yciężył Kraków w stosunku 5 :3  (2•<). 

W  pierwszej połow ie Kraków miał zna-- 
przewagę Drużyna warszawska gra 

chsorycznic a atak zaprezentował się v, prewt 
beznadziejnie. W  14<ej i 16»ej minucie pa* 
da ja  pierwsze dv,ie bramki dla Krakowa ze 
strzału Zem baczyńskiego. Pierwszą bramkę 
dLa W arszaw y zdobyw a Święcki w  2 5 .ej mi 
n icie, ustalając wyniK d o  przerwy

Po zmianie pól zaznac_a się aalsza p r/e  
waga Krakowa. W  12sej minucie Gracz strzc 
I.a trzecią bramkę, ale w  chwilę później 

odnik ten zderza się z piłkarzem stoleez. 
n\m  i zniesiony zostaje z boiska. Rowno* 
cześnie ten sam los spotyka Smoczka tak 

obie drużyn y grają w  dziesiątkę. W  kil* 
1 r.n.aście minut później obai zaw odnicy w a  
cają jednak na boisko. W  20.tei minucie 
pada czwarta bramka dla Krakowa ze sn zS  
iu  Korbasa. Zdaw ało się, że W arszawa prze 
gra w katastrofalnvm stosunku tvmczasem  
nagły zryw  W arszaw v przynosi jej dwie 
bramki w  26*cj minucie przez Smoczka, a w  
28*cj minucie przez Swięckiego. O d  tej 
chwili ^  arszawa przygniata opanowując zu 
pełnie boisko, ale mimo swej przewagi bar-

Min fseiiraosał hl
L w ów  (tel.) W  drugim meczu pólfina. 

iow ym  o puchar Polski rozegranym we l.wo  
:e Lw ów , jak b y ło  du przewidzenia, po . 

konała reprezentację Łodzi w  stosunku 3 2 
i) . W y n ik  ren nie odzwierciadła bynai* 

mniej istotnego stosunku t sił, gdyż drużyna 
lwowska miała znaczną przewagę i mogła 
wygrać w znacznie w yższym  stosunku.

Lwów  gral bardzo dobrze, złaszcza w 
liniach defensywnych. Szczególnie dobrze  
\ ypadla gra pom ocy a zwłaszcza Sumary.

t'»o slaby atak nic umie się zdobyć na shu. 
teczny strzał pod bramką. W  35^ej minucie 
Świecki zaprzepaszcza najdogodniejsza oka 

| zję w yró"m ania, nie trafiając do bramki z 
J trzech metrów N a  dwie minuty przed koń/ 

rera Kraków zdobyw a z rzutu karnego 
irzclonego przez Korbasa 5stą bramko.

N aogół Kraków' na zwycięstwo zaslue 
żyt będąc jako zespół bezwzględnie lepszy  
od W arszaw y i to we wszystkich formac* 
Jach. N ieco słabiej niż zwykle grał A n u r.
V- drużynie warszawskiej wyróżnić m. zna ! 
Sv lęckiego najlepszego w ataku.

Zaw ody prowadził bardzo dobrze p 
ruszka.

W a p n o  palone i gaszone
kamień i tłuczeń wapienny, 
cegłę mas**nowa I klasy, oraz 
wszelKle w y r o b y  Detonowe 
zznj.Y-ż p o H c a j a  r.r„ ...

M i  Z a k ł a d y  ceramiczne
Kratuje. J  SzcpaisM 5. feNn Hr llgh

P L U S K W Y
tępi pod gwarancją
t y l k o  Ś w i e c a

m m m  im
ZakJ. Cheir. SALVATOR-KaTOW1CB 
KRAKÓW , LWOW SKA L. 2

TE L E FO N  N r  1f7-64
W A R S Z A W A  — TEL. 455 43 
L W Ó W  -  Ł Ó D Ź  -  W I L N O

D alsi©  s a k .:t s v  w o ls *  rząd o w ych
Barcelona PAT. Komunikat urzę* 

dowv podaje, że na froncie Ebro hi* 
twa trwa ale z mniejszą gwaltownoś* 
cią, niż w dniach poprzednich. Rzą* 
dowe batei te przeciwlotnicze straciły

dwa samoloty. Na frondę Lewantu 
wojska rządowe poprawiły linie 
sv/ych straży w strefie Monte Uni- 
yersel.

L U D W IK  M ASGH O FT

IjB a O N O w

62) P O W IEŚĆ

W yjął z kieszeni zmięty formularz i podał mu 
go. Otwiercki przebiegi szybko oczyma i pocnał na 
tych niast całą tragedię tego człowieka. Koliber za* 
stawił frak i smoking. 1 o było dla al .toru filmów ego 
ostateczności. Jakby pianista sprzedał fortepian lub 
skrzypek wyzbył się swego instrumentu Aktor fik 
mowy bez fraka, to rzemieślnik bez narzędzi. kohber 
musi bezwarunkowo coś zarobić, aby yykunić uor?e 
ria z zastawu, myślał. Trzy dni u Nelkeia po dwa 
czieścia pięć marek, mogłyby być ratunkiem.

—  Bezwarunkowo musisz teraz wejść ze mną 
na salę Kohoer. tutaj siedzieć nie ma celu.

— Ja przecież — — —
— Znajdzie się rada.
Ujął go silnie pod ramię i wolno prowadził do 

stołu. Usiadł obok niego.
— Słuchaj Kohber, jak dostaniesz n<* jutro ziy 

jęde, to musisz rano pojechać do Schmidta i wypc5 
zyczyc sobie frak. To aę będzie kosztowało trzv 
rrarki, a poiutrze wykupisz rzeczy z zastawu.

— Aha —  dobra myśl, odpowiedział, po czym 
opadła mu głowa na piersi i zasnął

W idok tego człowieka przejął Otv terckiero

odrazą. Uświadomił sobie, że ma przed sobą syinty 
liczny obraz ruiny, powstałej przez wvzbycie się woli 
i stratę panowania nad sobą. Jeżeliby każdy- człowń’ 
k t ó r y  cierpi, musiał iść tą drogą — — — Straszne*.

Korzystając a nadarzającej się sposobności jsod*. 
szedł Otwiercki do Nt-lkena.

— Miałbyś jeszcze wolne miejsce dla Kohbera?
— Gd zie on jest? Ja go ciągle szukam.
— Siedzi zaraz przy wejściu. Jest trochę -
— Za chwilę przyjdę.

Otwiercki wrócił do stołu. U przebiegająceg> 
obok nich kelnera, zamówił czarną kawę. Po diugkj 
filiżance począł Kohber już przytomnieć. Zniknął 
mu z twarzy ó widiotyczny uśmiech i oczy* straciły 
poprzedni szlanny połysk.

— Słuchaj Konber, jesteś dojrzałym mężczyzną, 
począł Otwierck prawić mu morały, cóż za hktoiic 
wyrabiasz? Upijasz się, me przychodzisz do klubu, 
nie dostajesz pracy, zastawiasz frak i smoking, do 
czego ma to prowadzić?

Kohber wzruszył ramionami.
— Jeżeli się nad tym spokojnie zastanowisz, 

mówił dalej Otwiercki, to przekonasz się, że jest to 
początkiem końca. Chcesz się zupełnie zniszczyć?

— Jest nu zupełnie obojętne, do czego tp, pro­
wadzi. Jedno jest mi tylko asne, ic tak dalej zyć 
me mogę. Serce holi tak, że mógłbym z bólu krzy* 
czeć, a w głowie powstają tak fantastyczne i dręczące 
myśli, iż chwlami zdaje mi się, że dostanę pomiesza*

nia zmysłów. Dopiero jak kilka kieliszków wódki 
wieję w siebie i lekka senność poczyna mnie ogar­
niać, wówczas popadam w błogi spokój, mózg prze* 
staje płodzić myśli, serce nic boli zapomoam o 
wszystkim i świal cały zdaje się być czółnem koły* 
szącym się w przestworzach, iesz co to znaczy 
cierpieć z miłości do kobiety? jakie to są
męki?

— Alei Kohber! losy ci siwieją, -ewnie 
w życiu miałeś szereg rozma- tych awantur miłosnych
0 których mż davwio zapominałeś, a dzisiaj wyprą* 
wiasz historie, jakbyś miał dopiero piętnaście lat
1 po raz pierwszy doznał zawodu w miłości. Jesteś 
przecież dojrzałym mężczyzną. Takich miłostek nie 
należy bać zbyt poważnie. Albo jest taka, która cię 
rozumie, kocha i jest do oebie przywiązana, — ta 
poniesie dla ciebie wszelkie ofiary i pozostanie z tobą, 
bez względu nda to *.v ,akm się znajdujesz położę* 
niu, albo natrafisz na taką, która cię potrzebuje jako 
środek do celu, wyssie z aebic ostatnią kroplę krwi, 
zedrze ci koszulę z ciała i — pójdzie. Za taką, nic 
potrzebujesz łez ronić. Dz.ękuj niebiosom, że ona 
teraz poszła — bo może rok później, byłoby dla cie* 
bie jeszcze straszniejsze.

—  Rok późnej tyłoby móże straszniejsze, ale 
me wyoorazam sobie abym mógł kiedykolwiek jesz* 
cze więcej cierpieć.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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